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·~ .Redakcja i administracJ~ :;Ńow„" K~rjera en osi rocznie rb. 6, Cena ogłoszeń11 I-sza strona 50 kop. Zł!!:, 
ł..ódżkiego1" mieści się w 1 o k al a przy u1 półrocznie rb. s, miesięcznie op. 50. wiersz lub jego miejsce, nadesłane 50 kop •• '. 
'liachodniej M 87. za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz... nekrológi i reklamy 15 kop:, ogłoszenia KWyczajne' 

• 
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Interesowani do redakeJ.·i, zgłaszać si" :inogfl t d li k · · IO kop .• · Drobne ogłoszenia· 1„12 kan,. za wyras ., · "' "l ową o ·cza się 20 op. Ill]_es1ęcznie. r· 
od 1 i pół do 3 po poł. i od 6 do 1 wiecz. Ogłoszenia zamiejscowel I strona 50, 
Administracia otwarta od 8 rano do 'i wiecz. Za przesyłkę zagranicę doli~a się 60 k. miesięcznie kop. reklamy po 20 kop„ zwycz. 12 Jr. za wierH :, 

Adres telegraficzny „Łódź Kurjer" Zmiana aąresu 20 kop. Telefon Ne 253. lub jego miejsce, w tekście 75 kop. 
Ręko-pisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 

Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień~, Piotrkowska 81; w Pabjanioach A. Wadzyński, Zamkowa 23; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lach'" 
ll!S''ł'Ł~CZNE PRAWO ps'zyj11mn11rania og.łcszeń w Rosji, za granicą i w llCl!"ó!. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy dane jest Domowi Handl. La i L Metzl I S•ka. 

~ Ł6rlś, 28 listapada. wroga :pod Grunwaldem, rdzą si~ nie Edta . aresztowania posłow. z Poznańskiego. 
Dziesiątkifat ubiegłych przygo- pokrył · . . -. " . . 

, · · , . _ Pół mil;ona polaków walczy „Ko_ łokoł donosi: . . . Słowo Polskie" poda.ie oo riast-, towywał s1~ odwieczny wróg słow1ań . . . 1 
• Dn "l b m w siedzibie Dumy . " · · 11 ' „-' · . . przeciwko wspólnemu wrogowi w :c " ·."' • • . • pnJe : . szczyzny. menasycony w sweJ za- . . T ł odbyła SH~ narada obecnych w Pio- W Pozna:dskiem rząd nieinieokł. chłanności do rozszerzenia swych szeregach rosyJskich. Ml JODY ca e trogrodzie członków Dumy którzy zwrócił się do posłów polskich, aby'. 

pod boj·. ów, 'do na.rzucenia.· Eur.opie he- ~-nieci_erpliwośoią.. Jecz z .zup~łną. om. a wiali sprawy związane 'z lazar. e_. wydali odezwę do ludności polskiej;, emonji pruskiej. . · · wiarą I przekonaD1en1 czeka1ą_ „z1sz- tern DumJ'.' oraz sprawę przyczyn a- zapowiadającą polakom w dzielnicy: 
g · ' · czenia marzeń przodków swoJCh", z resztowama 5 członków Dumy z pruskiej swobody. w razie zwyci«r • Dziś na rozległych przestrze- . . r 11· , i· w "Zeku· fi oliwili. frakcji S.-D. stwa Niemiec. Pola_cy odpowiedzieli,, . h ł d tyt . . lk" leCie p WOSC ą Yv J'1: W b . t . t mac J?rzysz o o amezne.J wa I J . · .· • „ szy~cy o ecm n!l eJ prywa - że zanim o tern będzie mowa, niechaj' 
z pangermanizmem, do wycięcia te'." yzwo„ema. . . neJ ~aradz1e członkowie Dum~ u- naprzód rząd znfosie prawa wyjątko- ·, 
go raka, zagrażającego rozwojowi Naróćlz ~~:f _:Pl'~~z ____ ~~k_L_nł z~ah,. że Z prawnego aunktu w1dze- we, zastosowane względem polakó~ i 
idei humanistycznych' i szerzeniu niezd~b!_tą _ostoją n~~o51:.~~--sło'!!~~- ma mem~ żadny~h po staw do pro- Na to nastąpiła wykrętna odpowiedt_; 
.· d · · wir ·· · k 1- skich przed napaściami teutonów m_e t~stowan!a p~zemw tern~ ar~sztowa- M rękojmią tych przys3łych swobód; się praw ziwe1 cy izacJl l u -- . · - ; ~- · -, ·· - : --- : ~, ; mu, mewaz ono prawme Jest zu- ,jest _już mianowanie ks. biskupa Li-) 

' tury. · ~a 8!ę. ols:i_ić fałsz!vv~e~_i 0~1etn1~_aJJ:l~. p rawidłowe. ko wskiego a.rcybiskupe~ a przytem! 
W bojach, które Ji-0-alioyjna Eu- krzyzaka __ J 1!~~. ś'!ięme sz~z-~r-~!._~~ ' badania przy~:n a:reszto.. dodano, że w odezwie biskupa Likow-; 

p&w:Iiien Wodz~~aczeine~-- . . dwa projekty: albo skiego, sierpniu; był usrttp) ropa fo~zy prz-eciwk:O tozwieh:11b'tnio- Trze~w-ffś6~-politY-ćiiia ·była-n . .. . . . . . d;o prez.eSfl,1-~Y 'fr · •· · · · ~ 
nemu I pełnemu pychy prusactwu, wskaźnikiem w tych ciężkich chwi- :mm1strów Goremykma, , lu~ prosić w~ rządu umieszczony. · · _. "S"11:. 

1
' 

zmuszony jest przyjąć udział i na- 1 . h " samego prezesa Dumy Rodziank~ by Posłowie wiedzieli jednak, ite ta<} 
ród polski. :Bieg wypadków wplata. ac · . . . li . zbadał te. przyczyny. · . . ostatnia okoliczneść jest zmyślon,) 
o- k ł h N . · •• h Um11kły waśme i spory partyjne „Pomeważ jednak zebrame miało bo ks. Likowski umieścił ten ust~p:; :~ w h

0
-

0 ty~ ::;traszHwyc tyta- -naród cały zjednoczony, dał wy- czysto p~ywa~ny charakter- k~ńczy bez wiedzy rz~du i ściągnął z tego} 
cznyc zapa w.. mowny dowód swej niezachwianej „~ołokoł_ -więc wyrażono zdan~e, .że powodu na siebie niezadowoł&nie. ' 

Dwudziestocztero-mHjonowy na- r t . t . d . d· mewłaśmwem byłoby uchwalam.a .}a- A co do nomina~ji odpowiedzia-! 
ki k . .. wo.1, a ą .Jes me opuszczeme 0 kiejkolwiek rezolucji. no, że nie można brać serjo za ust~p--' ród pols • którego arty histor}i supremacJ"i rasy germańsk1·e1· nad · z b · · · t d "ł " ' ł · boh te k" · · · „ e rame s1~ na o zgo z1 o · stwo polityczne nadanie tytułu star-; zape mone są. _a rs 1m1 czynami słowiańską. cowi 78-letniemu, który faktyczni&~ 

przodków, . wierm~ . zawsze służył Potężna duchem, z hasłem zjed- sprawował już obowiązki arcybi'Sk•J 
s~tandarow1 w~lnosm, walcząc prze- noczenia i usamodzielnienia, Polska Janika W JCrakOWie. pa. Po tej rozmowie za:panował-0 miJ.i 
c1wko brutaln-e.J przemocy. musi zająć określone stanowisko w ezenie i odtąd rząd nie Poro~ 

Prusy, za pomooą ognia i mieD przyszłości. „Odes. Now." donosżą: Rozpoczę- wał si~ :w~c~j z pola~ : ,, ·_ 
cza, lub podstępnych intryg dypl-o- Pamiętać nam tylko nale!i:y, że ty jeszcze 2 b. m .. odwrót austro-

h · niemieckich wojsk na całym froncie matycznyc zdawna już dokładały gdziekolwiek staną słupy graniczne po zawładnięciu przez wojska rosyj-
wszelkich usiłowań, by na zawsze po pożodze wojennej, nowe ziemie skie Sandomierzem i zajęciu innych 
pogrzebać sprawę polską. powtórnie zdobywać trzeba będzie w,zmocnionych pozycji nad Sanem. w 

Nie udało im się t-0 jednak! Na.. pracą, należy zatem już dziś przygo- okręgu Nisko - Ulanów - Rudnik, 
· h. t ć · d ł · spowodowało cały szereg zamieszań ród, posiadający piękne tradycje 1- owywa się o przysz ego żyma na-. i zamęt wśród wojsk i znajdujących 

storyczne, posiadający energj~ ży- rodu. si~ w pobliżu Krakowa generałów, 
wotną i gorące, pe!ne poświęceń Po zgnębieniu furji teutońskiej, gdzie trzeci już dzień panuje niesły­
umHowanie swej ziemi - zginąć nie która dla zapewnienia sobie przewa- chana panika. 
moźe! gi gotowa zawsze zmiażdżyć nie tyl- Zaczęło się od tego, że odwołano 

1 ł b z Krakowa, stojące tam garnizonem Przysżła chwila odwetu, za lata ko wrogów, ecz i przyjació · ez wojska niemieckie, a w Krakowie zo-
krzJ1 wd i prześładowań. różnicy, nastąpi zjednoczenie ziem stali tylko austriacy. Odejście wojsk 

Zniszczone, ogarnięte przez po- polskich, które jest hasłem doby niemieckich wraz z nadeiśdem do 
dzisiejszej nie tylko dla nas, lecz i miasta wieści o rozpoczętym odwro­żar wojny niwy polskie na całym le- dla całej Europy koalicyjnej, która cie, wywołały w mieście straszny 

~~ym brze~:u W!sły. Dz~esiątki ty- 'ie jako sprawiedliwy postulat pod- rwetes i trwogę. 
:,Jęcy rodzrn niedawno Jeszcze za- ·' . · " ' Dzieci i kob1et w mieście niema. 
możnych- dziś nędzarzami - mimo n,ios~. b . . 

1 
p p 

1 
Zaczęły się aresztowania „moskalo-

nieszczęścia te ,jednak, naród polski f a ez:m1e_nny ape r:us - ~ - filów" podejrzanych o sympatje dla 
- · J · L . d k d . . . kó /ska f\dpowrndziała wzgardliwem mil- rosjan. 

v1 p1e ne_ n!'m p_o1e. ~n u . zrns1ąt, w I m::;eniem, na pełne męskiej siły we2i- Stare~ polskie miasto przed kil­
tys1ęcy dział w1dz1 wtrzmę odrodze- I . R .. p 1 k d . d . ł ku miesiącami _jeszcze kwitnące i 
nfa. \warna OSJI - - 0 s a 0 powie -zia a pełne życ1a, przedstawia obecnie 

w 0 . . > · • b. a·· tserdecznym porywem. smutny widok. Miado jest literalnie , oem u 1Un pozarnyc , na z_l1- W, ód · · t · · . . . 1· . p~ sr mocowama się po ęg swia- wymarłe. szczacb miast .1 wsi po skrnh, od rus h . . t . t dl N i· h · ·a 6 · d · · to""YC parnie aJmy o em co a a u Jcac nie w1 a żyw""" u-W schodnich aż do Krakowa, na mo- . „ . • . ~ · . . . -, 
.
1 

h t . 
1 

, h t ł nas 7est na7droższem, pam1ęta7my zce szy. Z pustyc11, opuszczonych przez 
. g1.ac. ys1ęcy ~o egiyc , pows a a nie ma żadnych zobowiązań okrom mieszkańców domów, zieją otwarte 

rzekomo pogrzeuana sprawa polska. b . 1 d . . ' d bramy. Teatry i restaurac.}e :z;an• 
··· .. ~R ·, , , o ow1ąz1rn prze sum1~mem naro u. ·knięte. . ·~ .•.OSJa, V1edług słow Wodza Na- Bądźmy w poo-otowrn! Ceny na środki żywnoś.:;i ni<ł 

ze nego, „lilzie ku Polsce z sercem t:> słyehanie wysutrle_ Dość powiedzie6 
<Jtwartein 1 z wyciągniętą braterską że kilogram chlt:ba koszttlje ko 
dłonią, pewna, fa miecz.. który raził "lOilft. 

Ra marginesie. 

n Wiosna idzie". 
Dla handlowego świata Ło-«19, 

dla niezliczonego legjonu ludzi przed­
siębiorczych, tych „ruchJiwych• ._.;, 
były to dni strasZIW,, tiliwUe o]rroL; 
pna_ . ; 

Trzeba było siedzieć w dom• 
spokojnie, w każdym zaś raz1s.; 
„tkwić" w mieście - bez ruchu, be~ 
czynu, bez wci~lania pomysłów w p.o.-·: 
płatną rzeczywistość. . : 

A właśriłe,-Jak na złość-w tym· 
czasie wyłaniały sifl z mózgu najpo-' 
nętniejsze interesy, najfortunniejsz& 
kombinacje, najdowcipniejsze impre­
zy handlowe. 

Wszystko to na nic. Nad miastem 
Mars panował niepodzielnie, nakazu-' 
jąc Merkuremu poddać się z oiefut 
rezygnacją komendzie Morfeusza. 

Lecz oto - sytuacja się zmieniła..: 
Wypogodziło się niebo. Mars zała~; 
twił sif:2 z Łodzią i gotów lada chwila 
oddać ją prawowitemu jej dzier.żaw'"­
cy - Merkuremu, którego słu~i wy.,.. 
:łażą 2i pod pierżyn i kołder i zaczy• 
Rają szukać żeru. · 

Ach, ileż przes:ti:1tieui woin&j 
otwiera si~ przed na~v 1" plt:zedsi~-.'. 
biorezymi łodzianami - uid. j1&Śpiesz„; 
n ego zaspokajania P.9+rze ;.! miaste,.; 
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W niedzielę d. 29 b. m o godz. 4 p. p. 
Tylko jedno przed::lta.wienie. 

Nieznajomy spojrzał na mnie 
szczegó111ym wzrokiem. 

~D~qrs:v ~~~7~'6'r~~/2\ '-'"'~'tJ lil1~\'{1.::~5 ~..-;'·&~il !:J'il'.li..~- ~ 

- A dzieci pańskie zdrowe? 
- Nie kpij pan, - odrzekłem,-

nie jestem zonaty ..• 01.Jraz dramatyczny w 3-ch odsłonach, 
z prologiem J. RĄCZKO WSKIEGO: - Cóż z tego'?... He, he, he .•. 

A na1watniejsze to, że głód w Łodzi 
zażegnany ... Dwa wagony świń wiozą 
z Warszawy za pośpiesznym frach­
tem. 

J'l]ł. 00.'.'!l'l"/;H1'l'l'fflal.'.fi~'j Epiloę; dr~ma!ycz-
l~ir.'.4~1tu.,.:;:;i~~liłli.JGI3 ny H. He1ermansa.. 

i ludności! Ja!r pitllrna pArspeJctywa 
dla różny@ll dostaw, podwo~.u, wy­
wozu, wywozu, wymiany.„ lle .~ud­
dnych horoskopów pracy, . ł'rnmmna­
cji, geszeftu, zarobku! Jakie wonne 
:pole dla sztucztiei spekulacfji... 

Ożywia się „ruchliwy" element„. 
Bada t!rogi, środki i spusdhy kombi­
n;;cji i połąc7.eń z otaczn~ą~cym świa-· 
.tern. - observrnie i obiiczv, ,.,czego 
tu brak najburdz!ei'", - a co się da 
spienieżyć najrychlei... . . . 

Jeszcze iectno lenn-re prze01ąg­
nięde ramion aż po łopatki. ostatnie 
otrząśnięcie się t10 bezowocnie . utra­
cone} ·dekadzie dni trwożliwie prze~ 
Bpanych, --: i .do budzącej się wiosny 
ruchu handlowego też. ·ramio.na wielo­
tysięczne wyciągają ~.i~. z pożądliwo-
ścią. · 

Wiosna idzie •.• 
„,Messieurs, faites VC>S jeux!" 

. Do pracy~ łodzianie, interes już 
~na was cv:ika[ (x) 

Przybyły do Lodzi w przejeździe 
jeden z Ielrnrzy, opisuje nam nader 
oiekawy obrazek ewakuacji umysło­

·wo-,ehoryc.h z za..kJadu w Tworlracb,. 
w ~tóre1 brat cz:ynny udział. 

. . W duiu tym lekarze zakładu w 
· Twortrncll przeżyli bardzo ciężkie 
chwile. Przed bitwą nie zdołano 
:przeprowadzić umysłowo-chorych, to 
toż gdy rozpoczęła się straszna bitwa 
w pohlizlrim Komorowie i Pruszko­
wie, w zakładzie, wśród obłąkanych, 
odbywały się rozdziera.jące sceny. · 

Pod · osłoną artylerji siła ku 
Tworkom p:echota rosyjska, podczas 
gdy od strony Włoch padał na po­
zycle nic111it:ckle dei:;zcz ołowiu i że­
laza. &.upnefo i granaty . niemieckie 
spadały w obrębie lecznicy tworkow­
l!fkiet Wówczas jeden z le1rarzy sto­
j:ących przy oknie raniony zostałod­
ł1.unkiem szrapnela, który wynvał ra­
m~ ·okienną i· połamał na drzazgi 
drzewo rosnące przed oknem. Gdy 
szrapnele poczęły :padać jeden za. dru­
gim przeprowadzono obłąkanych do 
piwnic. 
. · Po chwili Tworki zajęli rosjanie 

J wówczas lekarze postanowili prze~ 
wieić ehorych. do Warszawy. Było 
to bardzo ciętkie ~adanfel Największy 
kłopot sprawiali furiaci, których trze­
ba było prosić, a.by poszli pieszo do 
'\\Tarszawy. Skręcono napręd~e z prze­
ścieradeł długą lin~ i kazano furja-

ALFONS DAUDET. 

tom trzymać się jej mocno, ostrzega 
jąc, że kto puści się tej liny zaraz w 
11iego trafi kula r11emiecka. 

Był to niezwykły obrazek. Długi 
s:;r;nur ludzi o błędnym wzroku, wy­
straszonych, ściskał w ręlrnch linę 
i kroczył wolno jeden za. drugim. 
Przestrach i instynkt samoobrony 
trzymały kh w posłus7ieństwie. T+u.d­
nie.Jsza jednak sprawa b-yła z kobie­
tami furjatkami. 

Zezwierzęcone, dzikie, strasz;ne~ 
rzucaq się na dozorczynie i konwo~ 
juiących żołnierzy, przeklinały, pluły 
Ila nich, a skradaJąc się meznacznie 
rzucały· się do twarzy źołnierzy dra­
Eały ich lub znienacka szczypały, 
Zołnierze, którym zabroniono bić 
obłą1rnnyl}h ~ trudem odpierali ich 
napaści, povvtarzając że to gorsi wro­
gowie niż niemcy. 

Przeraźliwym pislrnm i krzykom 
furjatek. denerwujących spokoJnie 
.kroczątych furjatów, wtórowała pie. 
kielna muzyka armat, trzask pękają­
cych w oddali szrapneli i grzechot 
salw karabinowych. 

Czas naglił, gdyż dJ;Oga do War­
szawy mogla b_vó odcięta, a ten nie­
zwykły pochód stawał się coraz 
trudnie1szy, ooraz uciążliwszy. 

Dotarto wreszcie do ĘitacJi kole­
jowej gdzie umieszczono wszystkich 
obłąirnnych w wagonach i szczęgłi­
wie przewhiziono do W Msza wy. 

(:t'j 

F eljetonik. 
„Szach perski". 

~ Dokąd pan . jdzies.z właści­

- Figlarz z pana, - odrzekłem, 
nie wiedz.ąc oo myśJeć o dziwnem 
zachowaniu się nieznajomego. 

- Tak pan sadzi:::z .. ; Być może ... 
Cza.sami to ;esteni wesół, 

0 

niekiedy 
zato rzucam się na ludzi i kąsam, 
zupełnie jak pies... Komiczne, co'? 

- No tak, niebardzo, - szepną­
łem, cofaiąc się roimowoli. 
~ He, he, he ..• A. wiesz pan -po­

gniewałem s1~ z Bogiem i od p!!-rU 
dni wc--0!e z Nim nie rozmawiam ... 

- Czy być może! .. 
- Ależ tak ... No. bo sam pan 

powiedz, czy to się godzi (:fopuś0ić 
do takiej -wojny~„ 

- Tak, zapewne ... 
·- No, widzisz pan ... 
Obe~rzał się wolrnło .niespokojnie, 

otrze pał palto, wreszcie spojrzał na 
mnie jednem okiem, lecz zamknął ie 
zaraz, a otworz.vl drugie i, powtó 
rzywszy ten eksperyment kilka razy, 
uśmiechnął się chytrze i spytał: 

- A co, umiesz pan tak'? 
- Nie umiem.„ 
- '110 bądź pun zdrów! A gdy-

byś pa.u spotlrnł Ły:;iego, pan wies~, 
tego psa dozorcy Szymona, to mu slę 
kfaoiaj odemnie.„ 

..:.:.__ Dobrze... Ale l_JOwiedz mi je­
szcze, panie szachu perski, ska.d obe­
cnie idziesz'? 

Nieznajomy pochylił się ku mnie 
i spojrzał ·mi w oczy przenikliwie .. 

...,.:. Z KochanówkL W ostatrnch 
dniach zbyt: tam było... głośno,· a ja, 
wiedz pan o tern, nie znoszę hałasu ... 

Slli:vnił się i odszedł z powagą. 
Henryk Sl.„:;kt. 

wie'?~· usłyszałem -za sobą głos ener~ Wczoraj po południu przywie-
giczny. · · ziono do Łodzi samolot niemiecki 

Pośpieszrde odwróciłem głowę systemu Fahrmana, pochwycony w 
i przy słabem świetle latarni u.licz- oJrnlic3ch ną,szego miasta. Lot+Jik 
nej dostrzegłem nieznanego sobie męż· niemieciri z phsażerem oficerem zostali 
czyznę, w palcie z barankowym kołnie- zabici podczas obrony. 
rzem, w futrzanej na głowie czapce. * 
Nieznajomy, oparłszy się na lasce, z rozporzB,dzenia władz delego-
małerni, szybko latającemi, oczkami wano polic.)ę łódzką po1.viatową z po­
bacznie się we mnie wpatrywał, licmaistrem Częstochowy p. Uthof-

- Co pan sobie życzy'? - spy. fem na czele w okolice Łodzi, w ce-
tałem ze zdziwieniem. lu pochowania trupów niemieckich. 

- Jakto'? .. Pan mnit nie poznaje'? :tołnierzy, poległych w ostatnich 
- Nie... wall\ach. 
- Ja jestem szachem perskim, 

alP. teraz bez za;ęcia •.. Pan wiesz -
* 

ł . "" '· .... ~ r 

fabryki stoją„. 
Zgłupiałem! 
-- Szach perski'? . 

I uściskawszy go, zawróciłem z saków do obozu tego wieczora wy­
inie}sca. Serce bHo mj wprawdzie dał mi się nad wyraz smutny. Wtem ,, . rw przyśpieszo!lem tętnem; . ostatecznie dobiegły mnie trzy głośne . pobudki . fa . fU§Cłi"~ wszyst!rn mi było .Jedno, byłem duż0 na trąbce: Tal ta! ta! 

11... . ... swobodniejszy, nie mając chłopca Iście żabia muz;yka! Nie przy c:!&~Zm;.~jt\~SZ&f.lii !Jl'ZY sobie. takim to akompanjamm1cie nasi żoł-
· OJ?ilwiaclant8 . e wojny francusko ·pru~}.;iej 

1.870-:--1871. 

Ciemno już było zupełnię, gdym nierze udają się na spoc7<yuek ... 
wchodził do VHleneuve. Posuwałem Przez pięć minut następnych, 
się krvk za krok.em, z trudnością słyszałem brzęk ~abel) trzaskanie 
rozróżniając przedmioty. Miasto m.ia- .drzwlnroi; potem żołnierze wyszli na 
h> 1edqaJr ·wygląd spokojny, a dom nodwórze i zuczeH wołać: :i?.az nawet. w;r~-·aźnje. słyszałem móJ stał nu. swo;em mi11;scu. v've ,_ - Hoinrnn! 'Hofman! 

i•mtent pędząoogo lrnnta; achI sądzi- mgle zauwaiyłen, w 'odduli, r.a dro- Biedny Hofman nie poruszył się lo"QJ_. !i;o padnę; :i'i przerażenia. Jednak- dze czarn.Y szpaler. '11
0 prusecy sta- pod wiórami... Ja jednak byłem pew­

M · jui za 1rnastem. OJJrzytomniałern wiali się do a peiu. Najlepsza spo- Dy, że lada chwHa wejdą żołnierze 
r&upełnie. Saint Denis było pełne lu- sobnośó, aby w domu nilrngo nie do sutereny i, podniósłszy szablę, dzi. Nie by:ło obawy, żeby rws zło- z1wleźó. Przesuwając się wzdłuż stałem w pogotowiu, mówiac do sie-
WijJllO w tłumie. Wtedy dopiero po- ogrodzeń, spostrzegłem w podwórzu bie po cichu: • 
myślałem o naszej zagrod~je. Dum orna Jacciuot'a. Wir.ioe:mie nic jeszcze - Jeśli ci się, kochanku, uda 
Il~S'.4 będzie napewno podpalony, s1rn- nie spostrzeżono. ldąc ciągle po stąd wymirnąć, będziesz musiał dać ro tylko prusacy odnajdi:i, w nim za- omacku, wchodzę do domu, doi:1e- y11•2!nią, ~w1ecę pl'Z!~d oLraz S\v. Jaua bitego towarzys!!ip..~ podejrzenie zaś ram do sute;·J1y j znajduję mego Baptyst.y w BellevHle! ... 
:mogło spaść na najbliższego sąsiada prusaka w tem samem mieiscu pod 'I'ymr:.znsem moi !olrntórzv, nie 
Ja.Gquot'a~ _Jedynego francuza w oko- trocinami; już nawet a·wn \i\ielkie dorzeirnw;,;zy się Hdmanu, weszli do Ucy. Taki sposób ocalenia siebie nie szczury gospodarowalJ przy 1cgo pi- domu. Słyszatem kh cięż1de krok! : był, doprawdy zaszczytn,y. kelhaubie. Szczegóhiego doznałem Jm schodach i po chwili cały dom 

Po_winienem. był urrza,tnoć go u0zucia na t1rn widok. Pr.VieZ chwilę zarhrapał, jak wie)slri dzwon koś­ehocrn.z... W miarę ;ak zbliżałem się sądziłem że nieboszr::~· wr11ea. .do c~ieJoy. Na to tylko c:Z<'lrnfom. 
qo Paryżu, m;yśl ta przośladuwala .życia„. ale nie! glO\Ul ~:"".,11 byia bez- . \Vybl'zeże lJylo puste, we ~szyst­. mu1e cor11z bardzie?. Dręl·zylG mnie wł:idna, ciężka 1 zimna. Przvczai- kich dumach oiemno. Dobra nasza. :ti;i1 żen; zustawił ITm:aJ;:-. w piwn'.P_;. vvszy się w l•ąde, l:zekatun, · a~ż żoł- "\Vysuw11m si~ pośpiesr.nie z j,ąta, .To foż rrzy wale mioj,skim już nie nier;.r,e mmą, l'llt:inh:m i1owiern wtedy clągną '3\rego Hofmurn z pod warszta­wytrzymałem; wyn1eśc trupa z mego domu i wrzu- tu, stawiam go na nogi i zurzucam 

. - Idź naprzód!- m~wię do m:il- cić go do Sek~van y. Nie wiem, czy na plecy. jak posłaniec nosze na 

'"1 ?.7-:; 
----~~~ ....... -.~;-:o;.r.a,:.~~~ 

·:.-f.t. ' , 

* 
Wczoraj w okolicach miasta . . 

ttres~t~wano · d;ucn :::zpiegów · ~i~: 
mieckich, 1ctóry:ch pod silną eskortą 
odstawiono do komendantury. 

Za pierwsze tn;_v miesiące wo1ny 
straty Austro· Węgier vi:y noszą, wed­
ług komunikatu urzę~ovrego, 900 ty. 
sięcy Judzi, co stanow1 27 nroc. całej 
armji austrjacldej. . 

Z liczby zaś 70 tys1ęc.v oficerów 
ubyło J9 tysięcy. 

-= .(b.) •1'oz:~'az komendan~~ 
miasta. W cz;ora1 lrnmendaut mia­
sta nadesłał dg C. K. M. O. rozkaz 
następuiącej treści: 

lJ wszysoy właściciele domów i 
lch rz~dcy winni do godz. 12 r: po­
łudnie 15 (28) listopada dostiP' jzy6 
za pośrednictwem prezesa. Mil. cji O 
bywatelskiei dane o zam1es~kaiyc.u 
w ich domach żołnierzach, nawet 
tymcr.asowo znajdujących się, ze 
ws1rnzuniem naz1.1viska; imienia i czę­
ści WOiS!r, iak również i o stanie ich 
zdrowia (chory. ranny lub zdrowy); 

2) właściCie1e domów, winni w 
ukrywaniu p;ołnierzy, .karani bedą 
grzywną do s,ooo rb.; 

3) właściciele domów lub też 
rządcy winni obwieś~-ić wszystkim 
żołnierzom, mogącym chodzić o wła­
snej sile, ze 15 (28) b, m., winni <mi 
z~łosić się na Wodnj Rynek o godz. 
i2 w-południe 1 że ci, którzy nie 
stawią się w óznaczonym cza.sie bę. 
dą oddani pod sąd wojenny za nie­
wypełnienie rozkazu władzy; 

4) zabrania si~ wszystkim wła~ 
ścicielom domów wpuszczać :na pod~ 
wórze domu zdrowych żołnierzy pod 
karą 3,000 rb. _ 

Podpisano: Komendant miasta 
pułkownik von Baumqarten. 

- (t) Z Banku handlowego 
łćdz'.:::ieg~. Niektóre czynności, ja­
ko to wydawanie pieniędzy z kase­
tek, przakazów i inne, wznowiono 
w banku. 

Ilość godzin pracy ograniczono 
do dwuch1 mianowkie od 10 do 12 
w połudnle, większa bowiem część 
urzedników wyżej wspomnianej in­
stytucji zajętą jest pracą przy ran-
nych. . 

- (r) S~pital po~s~u.»=ame ... 
rykaumskii. Inicjatywę i organir.a­
cję szpitala polsko-amerykańskiego 
w Warszawie na czas wo1ny podjęli 
p:e.: Jerzy Sosnowski Witold Fucht>, 
wwekonsul amerykański, zwróciwszy 

Sądziłem, że nigdy nie zdołam go 
dosięgnąć. Nagle na środku ulicy. 
wydało mi się, że ktoś śpieszy za 
mną. Odwracam się. Niem.a nikogo_.. 
To księżyc wschodził... Mówię sobie 
tedy w duchu: 
~ Baczność, niebawem s~yld­

wach będżi.e strzelał! 
Na dobitkę, poziom wody w 

Sekwanie był nizki. · Gdybym mój 
ciężar zsunął z brzegu, zanurzyłby 
się jak w miednicy... W chod_zę, po­
suwam się .•. woda wciąż płytka... W 
końcu jużem dalej . iś6 p.~e m~gł. 
Członki mi zdrętwiały. Kiedy 1uż 
wydało mi się, !Ze się dość posuną­
łem naprzód, puściłem mój ciężar ..• 
Ruszaj sobie. Ale on pozostaje na 
miejscu. Nie ma sposobu pchnąć go 
dalei... Na szczęśme powiał wiatr ze 
wschodu, woda w rzece nieco się u­
niosła i uczilłem, że Machabeusz po­
maleńku odpływa. 

- Szczęśliwe) podróży! 
· Łyknąłem troche ·wody i powró­

ciłem na bi·zeir. 
Kiedv nrzecnodziłem z powro­

tem prze7. most w Villenei:ve, ujrza­
łam pośrouJ.\:U <.;eKW'1DY cos czarnego • 
,,;daleka wyglądało to jak n;iała :łód-' 
1Ul Był to mo; prusak, p:1:ynący ił 
hiegietu wody Im Ar<?,"~mtenil. 

ca.-- Mam jeszcze w _Samt-Denis coś to blizkie sąsiedztwo śmierci taJr barki... 
;4o zalatwia.niBH '""~_Il}.T.l.io_p(ldzipJa~ .... .t,ei:,wwró,t . .Ił!~~ ._,, ;.:O.,~łj~,.ci,~t&: 1?Y.ł_-~!ą._zy~óJ.lliJd_' 

••• •• • 
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~h w tym cel~ o środki pfoniężne n!ą._ mie""cić się b1~dzie przy l~I. Sred­
~o _urnnego dzrnłncza :polskiego w lll~J ~11-. 4G i zaczn i 0 funrrnJouować w 
1Ch1cago p. Jana Smulskiggo, kt.U-ry na1 bllższym czasie. Kntda z kuchen 
"Wrnz z ~oną. zebrał wśród tamtej- wy~aie dziennie po 1,:;oo obiadóV.'. 
·szych pclaków potrzebną sumę i Obiad składa się ~ gorri:cej zupy i 
przesłał ją do Wa1szawy. kawałka chleba. · 

Nowy tizrital na zasi1dzfo 1rnn- . ._,.. (h) P,jerwsl.'!y imo;ąg. w czo-
wencji mii.idzynnrodowe.i wszedł pod r.v.1 odeszły pierwsze pociągi woi­
bezpośrednb za,viadywani~ central- skowe do Warszawy. Jednocześnie 
nych włarl~ Czerwonego Krzyta, ko- przywieziono do Łodzi kilka wago­
rz7stająjąo ze v.·s}wstkich jego przy- nów z żywnością. 
w1lejów. . -:-· (h) Gdzie lc;;gUia. Według 

· = (x) Wędr11:nN11te f;c:bryki.- cenmka, wydane,.,;o przez C. K. M. O. 
Pisma warszawskie donos'Zą, że z po- kwarta nafty sprzedawana ma być 
wt'ctu trudności w przff\rnżeniu wy- P~ _17 kop. Onegdaj w IV dzielnicy 
robów manufaktury z Łodzi do Ce- M11Ic;a. sprzedawała miliciantom naf-

tę po 20 kop. Czyżby i milicJa han-
sarstwa, niektórzy przemysłowcy dlowała już na zwyżkę. 
łódzcy, w obawie utracenia rynków - (o) Z Kurał:orjum Oby· 
zbytu, urządzają nowe fabryki na wat.'= ~skfiego. ·wczoraJ w mugi­
ipołuilniu Rosii. s~rame łódzkim od było się posiedze-

me specjalnego urz~du, mającego pie-
J edno z pism dodaje, że naprz. czę nad rodzrnami rezerwistów, na 

vlrn. tow. J. K. Poznanskiego „otwie- którem ustanowiono wysokość racji 
ra~ fabrykę w Ekaterynosławiu, :;i;aś żywnościowej dla osób, korzystają­
nkc. tow. Karola Sche1blera _ w Ju- ~jącyc.h z prawa do zasiłku skarbo-
zowce. Gazeta warszawska: nadmie- wego. . 

Wysokość racji za miesiąc wrze-
nin. ~e „robotników, majstrów i ma- sień dla osoby dorosłei określono na 
szyny priewicziono z Łodzi". rb. 4 kop. 66, Ila październik na rb. 

· Informacje te są, oczywiście, zu- 5 kop. 25, na listopad na rb. 7 
pełnie mylne, jak w ewoim Cl!iasie kop. 04, razem na rb, 16 kop 95; dla 
l!::r&?iąca pogłoska 0 przeniesieniu za- dziflcka w wieku mniej niż 5 lat, na 

rb. 8 kop. 47 i pół. Według- obliczeń, 
rządów fabryk łódikich towarzystw ogólna suma zapomóg za ubiegłe 3 
uJ.:cyjnych-do Moskwy, była również miesiące wyniesie rb. 633,250, o wy­
bezzasadna. asygnowanie 1dórej Kurator:um Ol1y-

PTawdą _jest, iż łódzcy robotnioy, watelskie zwrćdło si~ do gubernato-
ra, piotrkows;dego. 

w;ykw111ifi.kowa11l w pracy metalur- ; KurałorjUlll spodziewa się, iż 
gicznej, zna.leźli zajęeie w pokrew- w przyszłym tygodniu po'Żyslrn po­
nycb zakładach , na południu Rosji. trzebny fundnsz i rozpocznie wypła­
w ten sposób ulokowano tam parę tę zapomóg rezerwistkom w wyżei 
tysięcy ludzi. określonym stosunku.-

- (h) O ~ ... eEtli'.1i;ie~sicię wągb. 
Faktem jest równiei i to, że nie- w mieście j,ak wiadomo in:ak jest 

htórzy fabrykanci łódzcy, którl!iy po- z.upełnJ.' węgia kamiennego i nadziei 
. djęli si~ terminowych dostaw niektó- na prędkie dostarczenie go do Łodzi 
. rych artykułów i mimo wojny muszą nien::a. Jednakże możr:a by chociaż 
zobowiązania swe wypełnie, ~ odstą- co.kolwieJ\ temu zaradzić. Z Łodzi 

wysłano wielu obywateli poddanych 
, pili te zamówienia fabrykantom w austrjackich i niemieckich, po Jdó-
okręgu moskiewskim, iwanowo-woz- rych ~ostały choć nlę wielkie. ale 
niesienskim i in. dość znaczne zauasy węgla. Czyby 

= (o) Z Komitetu opałe»we- C. K. M. O. nie "'mógl zarekwirować 
go. Na wczorajszem po$iedzeniu tego węgla'? tembardziej. że leży vu 

, Komitetu opałowe~o, :pod prze w od- bez użytku, 
'.J1ici.wem p. A. Stamirowslnego, od- - (f) Z:gte ~ua Łedz5. Dzisiaj 
. czytano bilan~ sprzedaży i bez płat- do Łodzi przywieziono z pod Pfotrko­
' nego rozuuwnictwa drzewa, od c.hwili wa kilkadzjesiąt \H1ZÓ\Y m:dadowa­
.• rozpocz1tciu wyrębu w }.0sie mfojskim nych żytem, kture b~d!Ziie zmielone 
do 14 listoparlu J\ b. na mąkę w tute,;szym młynie paro-

BHana ten orykaz.ujc, te wydano wym. 
, drnewa: SP.lrnii sunitarno-szpitainej na - (h) Laa':aret gminy ży„ 
1 

BUUH) ~t. S,09G, sekcji szkolnej na dowsł~liej. Gmina z.ydowska otwrn-
1'~'. ~".12, głómiemu Komitetowi Oby- ra w tych dniach lazaret wojskowy 

· v;·<J.t.tls!demu dla wojsk i szpitali woj- obliczany na tys1ą0 łóżek. 
i ::il•owych za rb. 1,117, wreszcie Ko- = (o) „Kropla mleka". Z 
, mitetowi niesienia JJOmocy bjednym powodu bralrn dowozu mleka do Ło-
<lhl bezpłat1iego rozdawnictwa na su- dzi--instytucja pod nazwą „Kropla 
rr:~ J·l:. 3,117, wresv ,, Komitetowi mleka" zaledwie w ostatnich dniach 

·1iie!<;i0nia poiiloc;v bietlnym dla bez- JK1ździernik~, t. j. 25 i 26 mogła wy­
płatnego rozdu\lnir:i \·,u na sumę rb. dać ;eszeze 280 litróv; mleka stervli-
10 () J zowane:to z pozostałego zapasu. " L ,L 53 mp. 20. " .J 

Osobom prywntnym sprzedano W miesiącu listopadzie „Kropla 
1 drzewa za rb. 4,558. Przy wyrębie mleka" zmuszona była, wobec zupeł­
Jlnsu mie!siriego zatrudnionych było nego wyczerpania się mleka, wyda­
do 400 Judzi bez zajęcia, którym Ko- wać dzieciom kleiki, aby- w ten spo­
mitet wypłacił za cały czas rb. 4,583 sób choć w części zapobiedz niedoli 
Ji:op. '7fi, dziecięcej i chorobom, wyst~pującym 

;;-..;; (h) Prze~ustkii na wy"' z powodu braku pokarmu i nieodpo-
• d · wiedniego odżywiania . 
. F 2 · Wyjazd z Łod.zi do Zgh„rza, N a lrleiki wydano kaszy orkiszo­
~oust::miynowa, Aleksandrowa i Brze- wej 2,049 i jedną ósmą funta dla 760 
zw ~ozwolony jest tylko za prze- dzieci. Dla osłodzenia kleiku doda-
pust1rą komendanta. wano cukier. 

= (t) Zamówienia dlą •oj- == (t) Kartofle. Ulicą Milsza. 
s~a. Intendentura warszawska za- od strouy Konstantynowa prawie 
wówHa u fabrykantów łódrz.kicb. dzień cały dążą mieszkańcy naszego 
zuaczną ilość wyrobów bawełnia- . miasta z workami na plecach. Są to 
;n~cb, .znajdujących się na składzie. szczęśliwcy, którym udało siQ za ce­
w dmu wczora1szym kilkadziesiąt n~ 75 kop. za 6wiartk~. zaopatrzyć 
podwód z to~:arami przeciągnęło się w karto!le. , . 
:przez nasze uuasto kierując si~ do = (o) Dla chon-ych oln"o"" 
1
Warszaw.v. nicznych. z powodu braku miej-
: · = (h} Moratorjum. Jak nas sca szpitali ogólnych Główny Komi„ 
>inf.ormuią sfery .kompetentne mora- tet Obywatelski, na wniosek komisji 
;tonum n·e _'..yczy si~ wcale spraw sanitarno· szpitalnej-otwiera prowi­
~libz_p1ec~enrn:vych. w ja.ki~j by one zoryezny .szpital dla chorych chro-
l'o.rn:ue me byty, nioznyc.h przy ulicy Olgińsk!ej. 
, =~ (h) Podział szpitali. - Szpital ten obliczony .jest na. 75 
:.z ~ozporz~dz~n1ą· głównego pełnomo- łóżek. Przy szpitalu znajdować s1t;i 
;emka rosyJSklti.go Czerwonego Krzy- bt:ldzie dwuch lekarzy stałych. 
'ża szpitale łódzkie- podzjeloni:> .zosta· Urząd~eDi\.. szpitala. powierzono 
ły na oztory kategor1e. doktorowi H. Trenknerowi. 

= . (Il) Oła bea:domnych i = (h) Ce: ny ca anakaron 
głodnyr"h.. bol'f{&nizowane przH; włoski podskoczyły nagle w gór@ 
.grono llL.;1 tSohrtJ wołl kllehnie be:;- wobeo lloanego zap<itnabowania p.r.o-
'.płatne dla b(.&domnyGb i głodnych 4.Wu ł$go zttmiast lllł\ki. . 
zaczęły ,jui !un.ke.j~nowa6, Kuchni& = {li) Zmienne koleje. We­
~e mieszczą.si~ p.rzral. Dłagiej nr.t45 dług otrzymanych tu wiadomości . w 
ł Cegielmll-nej m. '18. GłAwna kuch.„ K~ ~J„~uie. sie w t?.~ł_o.żeniu 

br!z wyjścia dyrektor oddziału łódz­
kiego ryskfogo banku handlowl'lgo p. 
Kroll. 

= (r) C:czyj roweE~? W dniu 
25 b: !11· mii}c_janci III dzielnicy od­
s~awih do b1ura lH ueząstku (Cegiel­
mana 80) rovrnr znaleziony w bramie 
domu przy ul. Południowej 42. Ro­
wer ten jest do odebrania w biurze 
III ucząstk1!. 

- (f) ;.;: Piotrkowa .. Przybyli 
w dniu dzisiejszym z Piotrkowa m'ie­
szlrańcy Lodzi komunikuią nam, !lie 
panuje tam liycie normalne. Cena 
chleba w Piotrkowje obecnie po 12 
kop. za funt. 

Teafr Zjedn~c~onych. 

W nadchodząca_ niedziel~ 29 b. 
ro„ polscy artyści ziednoczer1l w tea­
trze „Tana" przy ul. Dzlelne7 nr. 18 
o g.:Jdz. 4 po poł. dadzą tylko jedno 
przedstawienie „ Wóz Drzyumły"­
obraz dramatyczny w 3 odsłonach z 
prologiem J. Rn,czkowskh~go. osnuty 
na tle wydarzeń w Ks. Poznańskiem 
i „Amnestja", epilog dramo.tyczny H. 
He:ermansa. Bilety wcześniej do na­
by~ia w cukierni Gostomskiego, a w 
dmu przedstinNienia od godz .. 10 ra­
no w kasie teatru. 

Bohaterski żołnierz. 
Tocząca się obecnie wojna-to 

wielkc immilrn bohaterskich czynów, 
które zakrawa ą w niektórych wy­
padkach na bajkę z „ Tysiąca i jed­
nej nocy". 

Oto co donoszą francuskie pisma 
o pewnym żołnierzu beigi)sldm Sa­
pin'ie, nagrodzonym Jrrzyżem legji 
honorowej i orderem Leopolda. 

Zołnierz ten, zniszczywszy z u­
krycia cały oddział niemców, ochra­
niających baterję, zdobył wszystkie 
działa, poczem wziął do niewoli cały 
podjazd nieprzyJacielski, s1dadający 
si~ z czterdziestu ludzi. Oficera, do­
wodzącego owym oddziałem zastrzelił. 

·wydaje sję to nieprawdopodo­
bnem, a jednak zadokumentowane są 
te czyny w specjalnych aktach, gdzie 
mowa również o nagrodach, otrzy­
l1lal)ych przez bohaterskiego Sapin'a. 

W 1{\iVaterze głównej 
ces. Wilhelma. 

W)tsZłid niiemoów sq s.~łow.; 
rowane ku ł41:!lm~1-·abyuła~ip 
cofa nile sSę korpu!uim, która 
zdołały pr;Eedli"""eó się w kie~ 
ramku brzea::in i które są o· 
becniie zmuszone . cofać się 
do o~: ręgu Sltrykowa w wa„ 
runkach bardzo dła si'liłbie 
niekorzystnych. 

o bitwadfl w Kr61estwie 
Palskiem. 

KOPENHAGA. Urztldowy komu„ 
nikat niemiecki przyznaje, ~e w Kró- · 
lestwie Polskiem armja rosyjska 
przeważającemi siłami sta,wia zaci~ty: 
opór. 

Ma froncie ~ustr}addm. 
PIOTROGRÓD. Ze sztabu Wo„ 

dza Naczelnego: 
Na froncie austrjaokim działania 

nasze w dalszym ciągu mają powo-
dzenja . . 

W walkach dnia 25 listopada za-, 
brano do niewoli 8,000 austrjaków, w 
tej liczbie dwa pułki z dowódcami i.' 
oficerami. 

Wyparcie austirjak6w„ 
PIOTROGROD. (T. A. P.) Porucz..., 

nik 1ednego z .konsystujących w Ode­
sie pułków. Dikarew, wtargnął z rotą 
do środka rozlokowania austr,1aków' 
pod Mezolabernem i pochwycił do 
niewoli dowódzcę 47-go austrjackie„ 
go pułku piechoty. 6 oficerów i 150 1 

szeregowców, poczem austrjacy na. 
szerokim froncie zac~ęli si~ poddaG 
wać wo1slrn rosyjskiemu. Trzy roty 
sławnego pułku piechoty pod silnym. 
ogniem austrjaków przeszły w bród, 
głębokości po piersi rzek~ Rab~. na, 
które} płynęła silna kra i wyparły 
austrjaków a okopów . 

Wojna z Turcją •. 
PiOTROGROD, (TAP.). Urzę-; 

downie. Ze sztabu armji kaukas„: 
kiej: 

W kierunku Erzerumu ściganie 
rozbitego przeciwnika ukończono. , 

W ostatnich dniach nastąpił 
szereg potyczek na południe od do-: 
liny Alaszkerskiej, przyczem roz-: 
proszyliśmy znaczne siły kurdćw,; 
pos1łkowanych tym razem przez re„ 
gularne wojska tureckie. 

W pozostałych oddziałach bez 
szczególnych -zmian. 

PIOTROGROD, (TAP.). Oo--; 
Z Kopenhagi telegrafuią, ~e wódcami armjl tureckiej są:-1-ej'. 

przyczyną pośpiesznej ofonzywy 1·eraki].skie. 1· -. Dżemal-Basza, 2-el~, 
niemców na froncie wschodnim są 
znaczne i bardzo niebezpieczne konstantynopolitańskiej-niemiec Li-; 
sprzeczki pomiędzy ces,. Wilhelmem man-Basza 3-eJ kaukąskiej - Has-' 
a następcą tronu, którego zdanie po- san-Izet-Basza, 4bej syryjskiej-Izet-c 
parli inni władcy niemieccy, a szcze- Basza. _ Komendantem Erzerumu \ 
gólniei król saski. Mówh!, że ces. 1 

Wilhelm, podpisując rozkaz 0 ofen- mianowano niemca, Posselda-Ba-: 
zywie na froncie rosyjskim, powie~ si:ę. 

dzia~ Syn m61 vozwala sobie w o- c\lilll'' _„r..,• 1~''.t'\v' 1411 ~'„' 
becności oficerów głównej kwa.tery I" f. ~J, ..... ~ ~ \ 1' ,)''J...~ A..:.'fi;., ~ ~•. 
mówić, te j,ą, otrzymałem korónt~. a . "-·~ A • .f I ( li . Y . ~ .~, ł, J r~;,i;;, 
on na nią zasłużył. Niech wi~c spró.- ~lA;'"i-'~ i " .~" , ·:::,i :J1.:. ~ ~-· 
buje. . 1f'.,_ "t"A- r; .'t'c" "'1 

Rzecz charakterystyozna, ~& po- ~, ~i. 11 ll!Ą: trr,~ r<,.J ~' ,~ '~ ~ J ~ 
syła? ąc na ixont wschodni ostatnie J .'r J /1 'i9L.. 'f.r r. " ~ 'i!ll -'f',.i v, 1 t. f, \ 
rezerwy swej czarnej gwardii, ces. f ', ·, , ' ; 

1 .~, ·~i. 
Wilhelm oświadczył . gen. Hinden- Telefon Krak6w-Wledefi11 
burgowi: · 

- Tylko prosz~ oszcz~dzać mo- LWĆW. Zall!kniQto telefon Kra-
je ukochane „chrabąszcze majowe". ków-Wiedeń. Nastrój w Krakowie, 

Na to generał odpowi&dział: przygnębiający. 

- ~ie. mos-12 odpowiadać za mro- z frontu zachodnleno,. 
zy l'QSYJSkie. ;:11 

PARYŻ. (PAT) Urzędowo, o gU'..: 
dzinie 11 wieczór: „Dzień przeszedł·. 
stosunkowo spokl)jme. Tylko w kil~ 
ku _miejscach odbywsla sią walk.8. I 

Wojna 
Ił ~tyleryjska. Na wytynie .Angoń:ik1::>.J . 

niemoy dokona.li kilku ataków·, ktt;.:r„ 
i!iostały odparte.:. · Rosji :z Niemcami 

ł Austrją. 
Bitwy w Król. Polskiem. 

PIOTROGROD (T. A. P.),--~ 
~abu Wodza Haoi11u!lnegu1 

Bitwa łódzka w dalszym 
ciągu Poawija· u!ę pomyślnie 
dla pas. 

P .ARYŻ. (PAT) W Pary~u roz• 
powsseohniono kłam.liw~ pogfosk~ o , 
rzekomej ews.kuacli pIS5Z ·.1Mjt1k& 
francuskie kHku miast. 

Ludność nie efa.fa wiary i~j po~ 
głosce. W ładz.e wojakowa P~ry:?.a 
pr~edsiąn~ły a:tHH'::t.i0!<'lne s.r!!dl:d · 
pt'Zeoiwko :ro.~~pi.Mt.iu kh:.m­
.Uwych po~lr•:~f;k.. 

LONDY ··;. BiUN prasy stwierdza 
że froncie ira:®Uildm ):IO !\Ml yie!'W-



L 
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''"":·' ~"' „„ 

szy od początku wvjny T n:::b~pi1a 
widoczna pauza w d,ziałanhicii wo- r.n­
nvoh spowodQwanft \'rarnn t.- all ii atm o-, f· ·~ s,erycznem1. 
Bomba~do-wan~e Amu~t­

v~He, 
LONDYN. J'od la Bassee ode· 

brano okopy, posunięto się ku Berry 
au Bac t bombnrdowano AmantvHle. 

P ARYZ. (PAT.)- \V rozlrnzie do 
armji wydruk1rwauo .f>OChlebne słowa 
9 brygadzie piechoty morskiej, która 
vy kazała wybitną wytrwałość pod-
z;as obrony ważnej p-0zycji strategi­
rnej. 

~ •, .._ I 
~ r- ·, 1 

:;J.' ... &i A . ·-„ l., 

Zifeiiszcc~lie iloiyH nie ... 
miueddej. 

KOPENHAGA. Telegramy z Hagi 
potwierdzają wiadomość że flota an­
gielska zbombardowała w porcie Ze­
e brugge stojącą tamże w pogotowju 
ilotylę niemieckich statków podwod­
nych. 

~i~fl'JłCY pragną pokoju. 
RO'.I1TERDAM. Dzienniki tutej­

sze zaprzeczają pogłoskom o niepo­
rozum ieniacb pom1ędzy Niemcami a 
Holandią. - Stosunki pomiędzy obu 
;>aństwam! nie przestają byó zupeł­
nie poprawne; na dowód tego „Rot­
terdamse_be Courrier" przytacza wia­
domość, że w ostatni::~-h dniach rząd 
nterniecJd zwrócił się z prośbą pouf­
ną do rządu holenderskiego, aby 
zechciał wysondować w Waszyngto­
nie, czy Stany Zjednoczone nie by­
łyby skłonne wystia,pić z akcją poś­
redniczącą w sprawie pokoju. 

Węgrzy chcą pokoju„ 
PIOTROGROD. Przywódcy stron· 

nictwa yvęgierskiego niezawisłości 
wystąpili z żądaniem zawarcia po­
koju z Rosją niezależnie od Austrji. 
Na poufnej naradzie w Budapeszcie 
obecni byli ministrowie. 

- -~r: ~~ ['tL-ie.~~'~ ;-:,:1': ·:.-.n:;;\; :::.n:r~:z2 
"i:it]'r..t~i&t.f~B 

RZYIIL (PAT.)-\'! rr.L:isterjum 
spraw zewnętrznych v.' ob:::cności 
ministróv,r Sonninó:. i Salandry, na­
czelnika sztabu ge;:;era.lnego Cador­
ny, admirała Derev:e1<:<. i mi;i~tra 
marynarki "liaiego odbyła. :oię dłu­
gotrycJa nantda o przygotowaw­
czych zarządzeniach wojennych. 

6®~·~;g=~f2S""if'i ~~;:Jray„ 
KOPioiNHAGA. Z Hagi rhnosza: 

Gen. lhiltz- bnsz<l, mianowany iviellrÓ­
:rządcą Bdgii, z siedzib~ w -Brukseli, 
został raniony podozas ostniei swej 
podróży inspel' ',- -,e', jalrą przedsię-
wziął na teryt' belgijskiem. 

Are:iS;:t©WC.:!!b'-'~ b: ~ire~~$~ 
!ieJmliiii f!.i~iaraffz~uie~~­
HELSIN GFORS (P A. T) -Zło­

żony z urzedu sędziego powiaJowego 
b:vłv prezes sejmu f~·Yinchu11rud, któ­ry nie Usłuchał TIO>. ,,_:•,vienfa gene­
rał-gubernatora o zł1)żenin z mzędu, 
został aresztowany na rozkaz guber­
natora wyborsJriego i zaprowa-dzony 
do więzienia gubernjalnego. 
~ewe ;i;Jj\,J:i®lćura~~ ~~E5~:E-t,;j„ 

!UJia~Ó"{,.V. 
PIOTROGROD_ (T.A.P.) Ogł0szo~ 

no hi1ie1111y Uirnz Na-wyższy, w któ­
rym rozlrnzano oprt1cz powcli:rn~,-zh 
przez u1,azy z dnia 3 s i 1.:0.9 znowu 
powołać należących do pospolitego 
ruszenia I irntegorji. Liczbę powoły­
,_,vanycb lat, powiaty. i terminy pov;o­
łań oznaczy minister m3jny. 

~!i'cf. E:i. !Uld@1J:'&..,,ii1a ~c~iT~~-
liiilii!f .. 

PIOTROGROD. Profesor Baudoin 
de Courtenay zaczął odsia1ywać Ka­
rę 3-miesięoznego więzienia celkowe­
go za broszurę o autonomii Polski. 

E.c:ha !bomby. 

~e e' " • ~ a a :I i 1i1'.i ~ !l i·'Vi "'""'t O' «:>"J'O ~-et~ ft~ft~fl J~J:J \fPH~n'i;;,, ~"""" WU'!/ 'nb~.;;-
<l tótch o•:i b1;dzie się 1~ebranie kup­
i: ,.J ..,-r:.; \'!.- c :: i:_; r~1·,~ ·,_:y~~~: ci n1.:1 spr'-;· 7,-:-~/ zn to „ 
'7.enia. fobrvk 1 znktad•5w, kt6re prr>-., k • t; u iJJrnwały towary, mog11oe zast'.'fll•_, 
n;emieckie o:raz SlJrn•vy szerokiego 
ruzuo;u ::;to 0 u11k0w bvndfowych z 
L ra~n::·d spr~yn1ier1~onyruL 

:2! ~~1s:en~~ego •"Ydan~a 
1,jl@:raa'!n~go. 

5;~~"'@W.X~l ~~@Y.il~f'[~~triS4m 
P!OTROGR()D, ('TAP.) - Spr~wa 

J1r. Jlr~ut~·~io!·~-! ruz;?CZTUJ\~nnc1 L~d.zie 
lJ rzez senat -...v d. 9 grudnia r. b. 

W 2dtug krążących pogłosek: 
ces. Wilhelm stara się uzyskać po­
średnict\V;), celem zaworc'.a poko;u. 

- W Czechach nanu1e straszn!i 
nęd1w, wyw-ołana zupelny-m brakiem 
zaięcia. 

- Vv Portugalii ma byó ogłf1<:. 
szony w tych dniaĆh r:ozkllZ mu.bi&.) 
zacji. 

-. Flota 1y ":ilra opuściła wys~ 
Rodoś, udajq,e. s;~ na pel.na morza ~­
nieznanym l~Jeru!1kU. 

- \ 1°\rBZ"SCY uopisowi II i III ka, 
~ +1'0"orii podLe:raiv 'w~ te2'0rccznym po~ ~--tJ' I ._. J.._l ,_.. , l 

borze waz\vaniu do służby wojsko,.< 
we~ i jedynie zacho·,vuje betwzględ,'" 
ną mo(~ swo1t1 jedynactwo, nawet b8'! 
rMnicy, ''.Z.i ojc~ee nirnr:0zyl lat 5() 
i jest zdc;lnyn:. do pracy lub czy.~#J 
życiu pozosta.Je tylko mat1>.a. - -

„Rannieje Utro" donosi: V:Fśród 
jeńeów, wz\ętych po 7;atopieniu tran­
sportowców turecJóch, było kiiku o­
ficerów niemieckich. 

Gd:v nrzeorowadzsno jeti.ców 
przez ulice 'Sevvastopola, mie]scowi 
robotnic-V norl.c\Y! \<V iednvm z o:fice-. 
rów niemieckich, le-ite"nancie Liidke­
nie, poznali ro b::tnilrn, który rszem 
z nimi, pod nazwiskiem turka Ach­
meta, pra~owa·ł \V porcie sewasfopol­
sldm. Snostrzer:tłsz:v, że ro botnicv 
poznali go, le1tenant Ludken był o~ 
kropnie skonfudowany i twarz zasło­
nił rękami. 

~Ot$;~~~Hd Zi"2tVii![~~, 5~ę ~lJ!d~"' 
""'~1J~i!f ;:;\l'!I' ~ """"'"~;f'T:~m..""1'-( ""',;'"'"'""' ~ „ 'll;l;af~'-'J ~_,~ ~~~ti....ij,\1~·°4"'·,·..Ó~t~>~f2 

Do „Frankfurter Zeitung" tele­
grafn ią z Wiednia, _że Rotschild lon­
dvf1si;:i za nośrednictwem osoby na­
l~żącej do fednego z mocarstV<; mm­
tralnych, zwrócił cesarzowi :i?rancisz­
kowi Józefowi swój patent na baro­
nostV':o austrjaekie, wydany w 18Hl 
roku 25 pA.żdziernika, jeszcze jego 
pradziadowi. 
- Rotsctildowie angielsey miano­
wani zostali lordami Anglii jeszcze 
za panowania królowej Wildorji. 
\~Jlojska ja~~o~~kie w Eg~p-

c~~"' 

W druf6'im dniu. ehr;ziiefrm 
trzeciei klas.i 203-e) loterH l~lasyc3-
nej Królestwa Puls.kiego, giówniejszt; 
wygrane pad:i:y na nstęnujące-':n~mę_f.Y'. 

~~til~·O :na J\i!i 23171. 
~~~ ~.;.~::_ na M 6942. 
~,u·a:;G na lv5o3. 
'd~0 na ?~~\~ 1187-12700. 
~~·-· (:t 11a J~!!l 2234S. 
~'}(;;J TI!!. .N'2M 862, J 2ll8, 6836:-

6857, 7093, 7225, 8735, 10062, 12276, 
12823, :::0567. 

Rb. :.:.;.S na nr. 30, 746, J,048; 
1,462, 1,955, 1,930, 3,193, 3,272, 3,542~ 
5,591, 5,87S, 5,570, 6,789, 7,470, 9,258, 
9,,144, 9,503, 10,44,6, 10,641, 10, 723i. 
11,381, 11,433, lS,498, 13,523, 14,734, 
15,647, 15,698, 15,931, 10,216, 17,070,;-
17,38&, 17,355, 17,925, Hl,652, 19,797, 
20,092, 20,4:81, 20,57Q„ 21~569, 21,984~ 
22,416, 22,599. 

Nowe wojska angielsk~e„ 
WELINGTON. (PAT) Prezes mi· 

oistrów vświadczył, że napływ rekru­
tów jest dość znaczny. Zaznaczył on, 
że na wiosnę rząd angielski zażądać 
może od swych .koionji nowych kon­
tyngentów wojsk dla zakończenia 
vvojny. 

KOPEriHAGA, Na przedstawienie 
ambasadora amerylrn:ńskiego w Ber­
iinie w spraw:e bomby rzuconej z 
aeroplanu niemieckie'go w bezpośrnd­
niem sąsiedztwie konsula.tu amery­
lrnńslriego w Warszawie, minister 
spravi zagranicznych v. Jagow 
oświadczył, że musi zasięgnąć w- tej 
mierze informacji z głównej kwate­
ry, dodał jednak, że wypadki podo­
bne, acz~olwiek przykre, są nieuni­
knione I znaidu:a. uzasadnienie w 
przeyiisach wojenńych. 

Sympatyzujące z 11afJ.siwami ko­
alicji nowe włoskie pismo socjali­
styoima „I' o pufo f:'ltalin:', ze.pe\\ Ida, 
że rząd _japoński :;;vi:rócił się do An­
glji z propozycją wysłania do Egiptu 
korpusu wojska. 

wy}eżdżam we wtorek dnia 1 Lnli~ 
nia. Przyjmu~e listy, przesylkł i zle~ 
ceuia. 

lrl'. &~~liński 
Ohiilga i211 front I-piętro.: 

Przewóz wojsk tureddch. 
A'f'ENY ~· A. ,'f':)•-Z K®stan­

t.j'!lo pola QOIHłSzą, .*6' <'hłże siły tu­
reckie prz.ewleziono z Adrjanopola do 
Trapezundu. W Trapezundzie wo,jska 
złu piły s.kfopy ahrześojańskie i za­
biły trzet?h ohrześcjan. 

iiojkoi iewąl'@w nienn~eit­
k~ch. 

KIJOW (P. A. T.).--W ogarnię­
tych wysokim duchem patrjotycznym 
kołach handlowo-przemysłowych gu­
be~~ji k!jo~skiej, podolskiej, woł;yń­
skieJ d~Je srn zauważyć zgodne zjed­
noczerne na gruncie bojkotu towarów 
niemieckich i austrjackioh. W tych 

Po:idl:..~tr.fi~rde godnołd ks. 
· ~~eptyckiego„ 

PIQ'EIH~G~WD. PorUSZOJ!O spra­'f!i, .=~1.11n•;:tt:n~a k-e. Sz&-ptyekiego ty-

. Dokt61" 

-·nutkiewicz 
Ch:o~.y wen!iry~s. a.iWri;e i ;mo-
3!il•l{>l'akl·~e Od lł do 12 -i od L-a po 

jtolU:i!L'n 

oldry 
ao szpttali i huardow 

l,rzeclJo:iząc ze s!dadu J. Kiia­
ka Piotrkowska 71 do składu lamp 
Ad Bankiera, Piotrkowska 82 -

zagub!ono portfel 
z zawartością pienię:Mltf, u~zciwegu 
znalazcę upraszam o łaskawe zwró­
~nie portfelu z za war.tością. za ao-

rz::~;wy 
w1tem wynagrodzeniem w ostatecz-

1 nym razie o lii'Wróooait\ jedynie por· 
ttelu z berwutościowymi Ilia 1tma!az­
~ not&.tka.ml pod ~w. J.>zet Ban -
kier Pfot'!'kQwa~ 8l,. ekła.d lamp. 

:1tarj1 jras1yc1'iej 
r. awtl'mto1 i o. TaL .NU?'-· i$ 

---laf a ·~·3 H r 
.utflt;..-,!.Q:.fł'lr!& )'.'~ ~~i~.~~ ··~~0„. 
,... ~~<.~-:"1'..lś. "i'P. ~„~.~'>'.!~•-.,.i::łfl:..i~ dirt;1-·. 

R1.1u1n~n~a a \;y~@~~11y ~ kolii ... 
•~ct~ą. 

~aginęła karta od pas3portu. wy.-. 
~ d~::ia z fabryki llofr)chtera, n11:: 
i ;;iię \v łaaysb.wy :::lt~ ple i:. ' 
~agiiię'ła karta oc1: paszportu, wy-;. 
~ dana. l! f~hry:n. PClznańskieg-0~·· 
na ir:::ię Józefa Oleinika. · 
~~bTerailllistYdo"'-V\; [ll'SiaWY 1 wy . .;_ 
Ł~ chorlzę w piątek o godz 4. Wi;._ 
dzewska J\12. 69 m 50. 
~iZłiiierz · -_r.:e'o=fial:'1- r1a:iC:Iii-1 ~ii"illf8:.' 
€::.O ~~jący przy nl. Ogrodowej_ 2~ 
poszus:.n1a swe:_;D EZWD„gre. Fran~-..1&z-
1:a Hotmrrna. rodaka zs.: w;;i Mer.ielm 
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